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AR RIAS TETR TĄskE Ba SĘ! 


Rarakcja i administracja Przejazd Ne 8. 


którą można na» 
byó w księgarni 


Numer świąteczny „Pracy“. 


Zwyczajem lat poprzednich re- 
dakcja „Pracy” 
rano, 24 bm.. bogaty w urozmaico- 
mą treść numer świąteczny o znacz- 
nie zwiększonej objętości i w pod- 
wijnym nakładzie. 

Ogłoszenia do gwiazdkowego 
uuneru przyjmowane będą w Admi- 
nistracji „Pracy* od godz. 9 rano 
éo 7 wiecz., do piątku włącznie. 

P. T. Interesanci w ich włas- 
nyn intereste proszeni są o wcze- 
$i vjsze zgłaszanie zamówień, 


AWA pórnedlącka. 


Nowa linja graniczna. 


KATOWICE.-19. (PAT) Między- 
narodowa Komisja Graniczna po- 
wzięła 18 b,.m. decyzję w sprawie 
linji okupacyjnej (Tymczasowej linji 
granicznej), w obwodzie przemy- 
ałowym t. j. od szosy Nieborowicze 
--—Dolna Wilcza w pow. rybnickim 
do szosy Gliwice— Tarnowskie Góry 
obok lasu Batkowskiego w powiecie 
tarnogórskim, 


Na tym odcinku linji została | 


zmodyfikowana linja genewska przez 
przyznanie Polsce następujących te- 
renów: 

1) południowej ezęści terenu 
«miny Kuśsiey Nieborowskiej tla- 


Najtańszym prezentem na gwiazdkę jest 


e KSIĄŻKA = 
A. -ARCT i S-ka 


w niedzielę dn. 18 b. m. księgarnia otwarta od godz. 2 do 8-8j: 


wydaje w sobotę | 


Brje: 
Łóćż, Przejar4 Kr. R, 


am po 


P raca“, 


TELEFON J6 32, 


„ACH. 


Plotękowwska 
Ni 105, 


cznie z odcinkiem szosy Kierszno- 
wicze— Knurów, która przechodzi 
przez południową część Kuźnicy Nie- 
borowskiej; 

2) tak zw. Młyn 'Sumbirski, 
leżący na południe od Bytomki; 

3) kopalnie Carnofals-Freude na 
południowy wschód od Bytomki; 

4) teren na wschód Stara Go- 
recka na terenie gminy Rozbarskiej, 
jako pas ochronny dla linji kolejo- 
wej z Tarnowskich Gór do kopalni 
Andaluzja; 

5) skrawek terenu gminy by- 
tomskiej, który przecina wspomnia- 
ną powyżej linję kolejową. 

Przypadł zaś Niemcom z Rudy 
Kuźnickiej skrawek terenów nieza» 
mieszkałych od strony północnej w 
kierunku Rudzkiej Kuźnicy.. Porozu- 
mienie między delegatami polskimi 
a niemieckimi nie doszło do skutku, 
wobec czego podana powyżej gra- 
nica w myśl wniosków komisarzy 
koalicyjn'"h została ustalona wię- 
kszością ich głosów. 


Ljazd D. powstańców. 


KATOWICE, 19. (PAT). W niedzie- 
lẹ d. 18 b. m. odbył się -w Piekarach 
pow. bytomskiego walny zjazd” delega- 
tów zw. b. powstańców górnośląskich. 
W zjeździe wzięło udział około 800 
uczestników. Po nabożeństwie rozpo- 
cząły się obrady pod przewodnictwem 
dotychczasowego prezesa zw. p. Kenke. 
Wygłoszono szereg przemówień powital- 
nych, między in. przemawiał prezes Na- 
czelnej Rady: Ludowej p. Rymer; który 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje wa v»toeki I plątki 
od 5 — 7 wieGIOPOMM. „us. 


Sekretarjatuliedakcji otwarty dla pu- 


ne pocztaitaiag blicznos i 6—8 Wiesz, oodziennia 
> dz d i ku Reda Ort 
Rękopisów ni o aR 
PAWEL URBANIAK Rękopisów nlenadzicych alq to draku Rodakejs || 59 prog. drotaj. — Zagra- 


Artykuły bez ocnaczenia >otorzjwik watznł 
ng Za bezpłatne. 
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-~ Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracujące 


Ceng preazmoraty: 
Miesięcznie Mk. 400 
na prawiacji „ 500 
Zzęranieą 


UWAGA: Prenameratę, 
oraz wszelkie należności 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mi. 50,— 


teop ereeosie 


siczse o 100 proe. drożej. 
Opłesksułs andsylaao pe 
£.3 viser. 13 ar97. tratoj 


Kenteczskows P. K. 0.50143 


E — SE T a l DP jo | ionnik | 
pe~ — Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, v Pabianicach, Zamkowa Nr. 15. 


T 


Przewyborna Xkomedja v' 5 częściach ini 
ze znakomitą włoską gwiazdą ekranu Fran C esca Be rtini 


UWAGA: Dia prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 50.— oprócz niedziel i świąt. 


złożył hołd wszystkim usiłowaniom pol- 
skim do zdobycia niepodległości. Na- 
stępnie podniósł, że obecnym programem 
Górnoślązaków musi być praca obywa- 
telska nad ugruntowaniem państwowości 
polskiej. Zjazd uchwalił wysłać do Sej- 
(mu polskiego na ręce Marszałka Trąmp- 
czyńskiego telegram hołdowniczy, w któ- 
rym wyraża R swą łączność duchową 
z Rzplitą Polską, a zarazem dziękuje 
Sejmowi za zapewnienie bytu inwalidom 
powstańczym, oraz rodzinom po pole- 
glych powstańcach. Nad sprawozdaniem 

łłównego zarządu związku, rozwinęła 
się szersza dyskusja, 


Odezwa kardyoala Bertrama. 


KATOWICE, 19. Kardynał Bertram 
wydał odezwę do duchowieństwa całego 
terenu plebiscytowego. Czasy burzliwych 
ruchów ludności — głosi między innemi 
odezwa — nie są odpowiednie do wpro- 
wadzania zmian w Życiu kościelnem. 
Wzgląd ten skłania mnie, aby zwrócić 
sią do duchowieństwa z poleceniem, aby 
w gminach dwujęzycznych zachowano 
bez zmiany dotychczasowy, przez zwy- 
czaj wprowadzony, tryb odprawiania na- 
bożeństw dodatkowych. To samo doty- 
czy języka nauczania teligji. Dalej kar- 
dynał Bertram zaleca, aby w związkach 
katolickich unikać agitacji politycznej. 
Słowa powyższe — głosi dalej odezwa— 
nie oznaczają bynajmniej, aby 7 czasem 
nie miano wprowadzić pewnych zmian 
stosownie do warunków HR a e Ww 
sprawie tej generalny wikarjusz we 

rocławiu i delegat z części G. Sląska, 
odstąpionej Polsce, mają poczynić od- 
powiednie wnioski. 

Wobec tego, że język niemiecki był 
dotąd na G. Sląsku uprzywilejowany, 
utrzymanie dotychczasowego status quo 
nie jest korzystne dla. Polaków, 


mm „zr 


Polityka polska. 


Franeasko-pelita nmowa kandlówa 
a Groy- Siak. 


WARSZAWA, 19. Polpress dowie- 
duje sią ze źródła kompetentnego, że 
wszelkie pogłoski o tem, jakoby w za- 
wieranym obecnie w Paryżu francusko- 
polskim układzie handlowym odgrywają 
role udzielane rzekomo przez nas Fran- 
cuzom koncesje na Górnym Śląsku, są 
absolutnie bezpodstawne. Umowa han- 


Dzis i ani następnych 


Nervesa i Piawa 
Małownicze widoki Włoch na tle Wojny Europejskiej 


CIOTKA“ 


w roli 
glównej. 


dlowa jest zawierana zupełnie niezależ- 
nie od umowy w Sprawie Górnego Sląa- 
ka. Jest ona jednocześnie wzorowaną 
ścióle na umowie handlowej czecho- 
głowacko- francuskiej z dn. 4 listopada 
1820 r. Przyczemi zobowiązania polskie 
względem Francuzów nie są ani na jotę 
większe, niż przewidywane wspomnianą 
ustawą zobowiązania Czechów. Podpi- 
sanie francusko-polskiej umowy handlo- 
wej ma nastąpić z 2—8 tygodnie. 


laterwegcja posła kal. Rejcy. 


WARSZAWA, 19. (wł.) Wobec tego, 
Że na węźle kolejowym warszawskim 4 
powodu braku węgla ma być unierucho- 
mionych ua okres świąt 40 ppn pociągów, 
prezes sejmowej komisji  komunikacyj= 
nej, poset Rajca, zwrócił się do prezy- 
denta Ponikowskiego i ministra Stras- 
burgera o interwencje rządu w tej spra- 
wie. Poseł Rajca wskazał na zgubne 
skutki wstrzymania tak wielkiej ilości 
pociągów 1 zaproponował zastosowanie 
istniejących w rozporządzeniu rządu środ- 
ków dla zapobiczenia sparaliżowania ru- 
chu. Między inuemi wskazał na ko- 
nieczność dst, rekwizycji węgla 
pozostającego w posiadaniu prywatnem. 


Wyniki wyborów w Poznania. 


POZNAN, 19. (PAT). Według i9- 
tychczasowych nieurzędowych obliczeń 
wynik wczorajszych wyborkw do Rady 
miejskiej w Poznaniu jest następujący: 
lista I—2 mandaty, lista 2 N. P. R.—-7 
mandatów, lista 3 zjednoczonych : 
stów 2 mandaty, lista 4 polskich niu- 
sowych zw. zawodowych 5 maudatów, 
lista 5 chrześcijańskiej demokracji 16 
mandatów, lista 6 inwalidzi 2 mandaty, 
lista 7 komitetu ubywatelskicgo 28 man- 
datów, lista 3 inteligencji pracującej 2 
mandaty, lista 9 Niemcy 2 mandaty. Wy- 
nik urzędowy wyborów ogłoszony hadzie 
w ciągu dnia dzisiejszego. 

POZNAN, 10. (PAT). Wedle "urzę- 
dowych obłiczeń we wczorajszych wy- 
borach do Rady miejskiej wzięło ndaTał 
58872 wyborców, na ogólną liczbę 92130 
zapisanych w listy wyborcze czyli gin- 
sowało 53,147, 

Na listę nr. 1 (PPS) 1780 głosów, 
na listę nr. 2 (NPR) 6235. na listę nr. 3 
(Zjednoczen. soc.) 2232, na tiste 4 (ko- 
munist.) 4272, na liste nr. 5 (chrz. dem.y 
8721, na listą nr. 6 (inwal. wojen.) 244%, 
na listę nv. 7 (komit. obywat:) 24346. na 
liata nr. 8 (pracuj. intelig. młodz. poł.) 
1687, na listę mr. 9 (niemcy. i żydzi} 
2198. Wobec tego lista, nr. 7 otrzymała 


„p ——— 


mandatów, lista nr. 5—3ł0 mandatów, 

ta nę. 2—7 mand., lista mr, 4—6 man- 

detów, lista nr. 6—2 mandaty, lista nr. 

2 mandaty, lista- nr, 2—2 mandaty, 

sta nt. 1—2 mandaży, lista nr. 8—2 
mandaty. 


Wpłaty skarbowe, 
WARSZAWA, 1d. — Do władz sker- 
hówych b, „Królestwa i Malopolski wpły- 
nilo wedlug miesięcznych zestawień Mi- 
QD sterstwa Skarbu “z soku bięż, w m ljo- 
fach marek: 


Rok 1924 styczeń sierpień” wrres. 


podatki bszpośr. ~“ 176 687 1781 
akcyza | moaopul 411 2836 1128 
cła 112 998 3274 
opłaty 163 575 895 
i inno 3 — 5 

Rszem 897 5185 Tuż3 


Przegląd tych cyfr daje miarę godne- 
g” rzeczywiście uwagi wzrostu wpiywów 
tkarbowych w ciqgu trzech pierwszych 
kwatałów r. b. 


Na repatriantów. 


WARSZAWA, 19. (PAT). Komitet 
Pomocy jeńcom nadsyła nam kast acy 
komunikat: W dniu 16 b. m. w lokalu 
Pol. Tow, Czerwonego Krzyża odbyłosię 
zebranie komisji zbiórki na rzecz re- 
patrjantów, która odbędzie się na całym 
obszarze Rzplitej od dnia 29 stycznia do 
6 lutego włącznie r. 1922. Komitet opra- 
cował odpowiednią odezwę do społeczeń- 
stwa podpisaną przcz prezesa Komitetu 
Pomocy jeńcom, p. Marszałka Sejmu Woj- 
ciecha Trąmpczyńskiego, Odezwa roz- 

lakatowana zostanie na całym obszarze 
Rzplitej. Nadmienić należy, że Min. 
Spr. wewnętrznych zgodziło sią w tych 
miejscowościach, gdzie Komitet Pomocy 
jeńcom i Czerwony Krzyż nie mają Ko= 
mitetów, powołać Komitety złożone z 
czynników rządowych. 


Priekazy pieniężne do Rosji. 


WARSZAWA, 19 (Polpross). Biuro 
prasowe rosyjskiego poselstwa komuni- 
kuje: handlowe przedstawicielstwo ro- 
grjskte (Warszawa Hotel Pzymski) 
przyjmuje od instytucji i osób prywat- 
uych przekazy pieniężne bez ogranicze- 
ni" sumy do *wszystkich miast Rosji, 
Frzesyłane kwoty mogą być podawane 
w wniutach zagranicznych, zaś wypłaca- 
pe w walucie sowieckiej według kursu 
ustalonego przez rosyjski Bank Państwo- 
wy, który to kurs różni się bardzo 
nioznacznie od kursu wolnego rynku. 


Beemigracja 1 Ameryki. 


WARSZAWA, 19. Ruch reemigra- 
cyjny przez Gdańsk wskazuje, iż liczba 
uchodźców połskicb, którzy w roku bie- 
żącym powrócili z Ameryki, jest blisko 
100 proc. większa, nig w roku ubiegłym. 
Podczns gdy w pierwszych dziewięciu 
miesiącach r. 1920, t. j od stycznia do 
j.go października wróciło przez Gdańsk 
do Polski 27,258 osób, w tym samym okre- 
sie czasu r. 1921 wróciło 52,078 osób. 
Według zestawień z poszczególnych 
miesięcy 102! r. ruch ten przedstawia 
sią jak następujo (w nawiasach cyfry 
r. 1920: styczeń 650 1:805), luty 2229 
1637), marzec 4248 84211, kwiecień 4 57 
(2181), maj 7710 (90, czecwiec 7101 
(828', lipiec 9843 (5476', sierpień 9838 
(7507), wrzesień 6108 (2052). 


Komaniści działają. 


WILNO, 19. Wedle nadeszłych 
informacji %- pow. Bracławskiego poja- 
wili sig tam agitatorzy komuoistyczoi, 
którzy podszywają się pod spisywaczy 
wyborczych. zdrowym  instynkcie 
ludności świadczy jednak fakt, żo zama 
zgłasza do władzy Zażalenia a tego ro- 
dzaju agitację i fałszywych spisywaczy 
przopędziła z wiosek bardzo energicznie 


8 13-14 pensję. 


* WARSZAWA, 19 (er) Rada Związku 
Pracowników Miejskich rodolaików m. st. 
Warszawy powzięła mastępującą uchwałę; 

„Delegaei roboto: ków miejskich wszy- 
sikich wydziałów Megistrata GŁ tw, War- 
Bzawy, wysłuchawszy sprawozdania zarzą” 
du Związku w sprawie starań o wypłatę 
13--] pensji, wyrsżają głedbokię oburzenie 
z powoda odmawiania przez władze wy- 
piaty 18-ej pensji, pomimo, że w innych 
instytacjach użyteczności publicznej zapo- 
mogą tę wypłacono. Jedaocześgie sębrani 
oświadcasją, ża jeteli do poniedziałku 
dnia 19 b. m. wieczorem nie Ctrzymsją 
wiadossuści o powyślacm dla tobotaików 
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załażwiewia tej sprawy, wobee silnego roz- 
gowyczenia ross robbiałczych zrzekają się 
odpawiedziainości za dslizy normalny 
bieg procy w listytaciach miejskich i za 
nA? s lego powodu wyaikaąć następ" 
nwi”. 


| EE u) 


W- hlandjl pomimo akladów „wro. 


BELFAST, 10. (PAT). -Hav W-wy- 
niku starć, jakie miały miejsce na uli- 
cach miasta*w dnin 17 b. m. było 8 za- 
bitych i 15 rannych. W dniu wczoraj- 
szym przyszło do ponownych staré. 


brland w Londyolo, 


LONDYN, 19. Francuski prezydent 
ministrów Briand przybył wczoraj wie- 
czorem do Loadynu, gdzie zabawi trzy 
dni. Towarzyszy mu minister dla odbu- 
dowy obszarów zniszczonych Loucheur 
i szereg rzeczoznawców, którzy po wy- 
jeździe Brianda pozostaną nadał w Lon- 
dynie, celem opracowania wspólnie Z 
rzeczoznawcami angielskimi szczegółów 
wyników narady Brianda z Llyod Geor- 
gem, mającym służyć za podstawę do 
uchwał najbliższego zebrania Rady Naj- 
wyższej. 

PARYZ, 19. Pisma francuskie do- 
noszą, że przedmiotem narad Floyd Ge- 
orgea z Briandem będzie nietylko kwe- 
stja odszkodowań niemieckich, ale tak- 
że całokształt stosunków francusko-an- 
gielskich, demobilizacja Europy i sprawa 
Angory. o 


francja a współpraca Aogiji | Kiemiec. 
(Głosy Paryskie) 


PARYZ, 19. Prasa paryska śledzi 

z wielką uwagą wszelkie objawy angić = 
skiej -opinji aka! o ostatnich wy» 
darzcniach, dotyczących stosunku do Ro- 
sjii Niemico. Wszystkie dzienniki przy- 
taczsją treść artykułu- „Morning Jost", 
dh tsząRERO o zamiarze Lloyd George'a 
rzeprowadzenie w Izbie Gmin uznania 
ządu Sowieckiego, i stwierdzają, że 
Francju nie przyłączy się do tego kreku. 
id Ek Mju 2 dk Gra wywo- 
ją pogłoski o projekcie współprao 
nebko miarki w dziele SATA 
wy Rosji. Sprawę tę omawiał szczegól- 
nic Herve w „Victoire“ Który pisze; że 
urzeczywistnienie tego planu unicestwi 
odbudowę Francji. 
A) 


Wier urzędników. 


LWÓW, 19. (wL) W* Tarnopolu od- 
był się wiec urzędników, na którym wy- 
rażono życzenie, aby Sejm i rząd w in- 
teresie sprawnego funkcjonowania mini- 
sterjum zadośćuczymły postulatom urzęd- 
ników państwowych. 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Ogólna suma pasywów „Banku 
Pfalckego”,- który zaprzeatał wypłat, 
wynosi 850 milj. marek niemieckich. 
Bank ten miał 50 filij, jest to najwięk- 
sza w Niemczech katastrofa bankewa 

o katastrofie w 190! roku z Bankiem 
ipskim. Krach Banku Pfalckiego sta- 
wiają w związku z niedawnym krachem 
dwuch banków w Kolonii. Krach został 
spowodowany podobno przez nieostrożno 


spekulacje walutowe dyrektora filji w. 


Monachjum. Zobowiązania Banku Pfale- 
kiego przyjęły na_Biebie „Deutsche 
Bank”, Rehn-Kredit Bank“. 

(—) W Rumunji rozpoczęła się w 
sądzie doraźnym rozprawa 400 komuni- 
stów posądzonych o przyłączenie się do 
kominternu i o zamach wybuchowy w 
senacie. Kilkunastu osądzonym grozi 
kara śmieroj. 

(=) Według tylko 90 opublikowa- 
nych urzędowych danych deficyt nie- 
mieckich kolei wynosi w roku bleżącym 

*10,820,500,000 marek niemieckich. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dia walut i dowie zagranicznych 
usposobienie aniżkowe. 


Notowano: Dolary < 3160,=3.120— 
M .10 


arki niem. 16 
Franki franc. 255.— 
Funty eatesl, 13250, — 


Glełia zbożowa. 


WARSZAWA, 10. Pszenica franco 
stacja załadowania 12.300 — 12.900, Żyto 
franco. stacja załadowania 7.000—5,000, 
otręby żytnie franco Warszawa 4.900. 


Kroniką polityczna, 


Autonomia Malopolski 
Wschodniej. 


Organ żyt9Wski we Lwowie „Chwile” 
donosi: 

Komisja miądzyministerjalna, wybrana 
dla Opracowania proiektu autonomii dla 
Małopolski wschodniej, ukończyła już swo» 
je prace, Po zaznajomieniu s'ę rady mini- 
strów z tym prolektem, ma zaprosić mini- 
ster spraw zagranicznych, p. Skirmunt, na 
konierencję przywódców klubów se'mowych 
celem przedstawienia im konieczności kon- 


Kryzys w przemyśle. 


km „PRAC Afe 19 gradia 1021 r Nr.206 


kreinej decyzji w sprawie Malopolski "ie 
dniei;, oraz uprawnień, któreby mia? otrsge 
mać se,m krajowy. , 7 

Nie jesf wyłączone, że minister Skit? 
munt uda się następnie do Paryża, Igby 
przed konferencją rady najwyższej, po. 
święconą sprawie Małopolski wschodniej, 
przedstawić dyplomatom wiełkich mocarstw 
projekt autonomii i uzyskać dla niego 
zgodę Paryża i Londynu. 

Poseł polski w Paryżu, hr. Zamoyski: 
poseł w Lond nie, dr. Wróblewski, otrzy* 
mali już polecenie wysondowania pogla* 
dów rządów francuskiego i angielskiego W 
sprawie przyjazdu min. Skirmunta. 


- porzih=ae j 


(Wykaz zakładów przemysłowych w Zagłębiu Dąbrowskim, nieczynzych 


glębiu pracuje normalnie. 


. lub ograniczających produkcję z powodu stagnacji). 
iż 33 $s | W Grodźcu: | 
Nazwa zakładu dni praoy #3 LEE Cemont. „Grodzieo”idzieczęść 350 250 
w tygodnia 32 =S | W Łazach: 
= BF Cement. „Łazy” s 800 240 
W Sosnowau: W Wysokiej: 
Hulczyński é dni 1260 — , 
Decorum nieczynna -55 gB | Cement. Wysoka". , oso 4o 
Huta Staszyc 8 ani 360 88 | W Kluczach: 
Huta KO E dni 760 — | Cement. „Klucse” 4 400 8340 
s atarzyna 8 dni 56 — ? 
Fabryka Dietla ” 160 — W OrSERAE 4 4 
$ Morszia c 140 60 Cement Wiek" — ,» 800 6 
Sosnowiczanka b BOR = „ »Ogrodzieniec" nieczynna 360 8% 
- Deichsel z 148 — | W Myszkowie: 
Miedziankit > 105 — Pap. Steinhagona A 660 460 
W Będzinie: i W Pilicy: 
Plessner nleozynna = — Pap. Mocza 3 400 840 
W Dąbrowie: W Bolesławiu: 
Huta Bankowa © 6—6 dni 160)  -- Kopalnia Ulises idzieczęść 800 118 
„Szyb N 84" nieczynny 60 80 | y Strzyżowicach: 
X ce ża: jy Kop., Andrzej Il j 250 32 
Be ndi TAi ii 150 = Reszta zakładów $ kopalni w 2a- 


W Sławkowie: 
Fabryka Scheina > 


120 


Walka z lichwą. 


(as) Na ostatniem swem posiedzeniu 
w dniu 10 b.m. rozpatrywała Miejska Ko- 
misja dobadań con i zysków szereg spraw 
m. ia. przedstawiesie rześników w spra- 
wie ogłoszonego ostatnio rosporządzania, 
zawierającego Ceny wytyczne nA sprzedał 
mięsa i tłuszczów, która pcatecowiła od- 
rzucić i ntrzymać w mocy ogłosz ue ceny. 
Następnie rospotrywała Komisja spre- 
wę zażzlenia lokatorów pokol nmebiowa- 
nych przy ul. Zielonej 12 na zbyt wygó- 
rowane Ceny, pobierane za pokoje, a sa” 
twierdzone przez Magistrat i postanowiła 
sprawę tę skierow. ć do Okręgowego Urzę- 
da Walki z Lichwą w Łodzi, celem prze- 
prowadzenia dochodzeń co do prawdziwo- 
ści preytoczonych w zataleniu faktów. 
D»lej przyjęła Komisjs en block cen- 
niki opracowane w podkomisjacb, a mis- 
nowicie: na gotowe ubrania OrRz ra po- 
trawy i trunki w restauracjach JI rzęda i 
postaniwiła na najblitssem posiedzeniu 
zająć sią wypośrodkowaniem godziwych t 
słusznych cen na obuwie, wctsicie usta- 
lila jeduolite ceny na węgiel krajowy i 
goings, a mianowicie: w burcie za 
korsec: węgiel gruby. 1 kostka I—2,200 
marek, kostka I1—2,100 mk., orzech—2,000 
marek; w sprzedały detalicznaj, sa Ćwierć 
korca: węgiel gruby i kostka I|--650 mk., 
kostka Il--5626 mk., orzech I i pespółka— 
575 marek, o 
ai aiik 


Na fundusz prasowy „Pracy“. 


Członkowie Koła Tramwajarzy w dal- 
szym ciągu złożyli: Majewski 1000 mk.; 
Werwisz J., Kościelski P., Błaszczak M., 
Chorąży J., Grobelny A., Polko A, Ko- 
walski W., Wójcik W., Płóciennik A., 
Woetćlik J., Jesionkowski F., Najder A., 
Witkowski H., Jedliński W., Grzelak A., 
Waszczykowski S., Zimnawoda F., Bart- 
ozok d., Solarotyk 8., Borowski L., Bro- 
dzióski W., Chojnacki B., Kostrzewa K., 
Jankiewicz A., Sumera A., Koralczyk B., 
Robaszek S„ Górak P., Karwaciński P., 
Matys Sa Dominiak F., Sobolewski 8, 


za) 
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Przepiórkowski F., Nowakowski, Szkla” 
rek, Wolnicki, Bilski, Rygiel, Polańczyk: 
Wiśniewski, Miller, Ratajczyk, Majewski, 
Uwikliński, Jóźwiak, Biernacki, Kryni” 
cki, Trzetński, Mirowśki, Bogdański p“ 
100 nik. 

Robotpicy składu opałowego przy 
ul. Węgłowej 3: Andrzejewski, Adamiak, 
Michalak, Rogowski,. Sobczak, Skonecz= 
ka, Sperling, Talarek, Zielonka, Ziurek, 
Gosławski, Graczyk, Mroczkowski, Zwi” 
rzchowski również złożyli po 100 mk. 


pzm t 


Związek sublokatorów 
w Warszawie, 


Lokatorzy, skarżący eilę na befi 
wzglądno postępowanie w stosunku dó 
nich właścicieli domów, okazują sl8 
często sami nie lepsi względem t. ZW: 
aublokatorów, wyzyskując ich  nierza 
w sposób, przekraczający wszelkie pó” 
jącie o lichwie mieszkaniowej. To tej 
sublokatorzy, chcąe uchronić się o“ 
bezprzykładnego wyzysku za stron; 
właścicieli lokali, za przykładem ich: 
postanowili zrzeszyć się: W tych dnia? 
ma być utworzony w Warszawie zwią” 
zek sublokatorów, którego opracowany 
już etatut w najbliższych dniach prze” 
słany będzie do legalizacji. 


Z życia organizacij M. P. R 


Z DOzielnicy Bałuokiej: 
Dnia 81 grudnia o godzinie 7 Wies 


odbędzie się zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bałuckiej NPR., Franciszkańska 69, 
C] 


Dnia 28 grudnia -o godz. 6 widćs 
odbędzie się zebranie Dziesiętnikii i 
przedstawieteli fabryk NPR., PranszsB 
ska 68. 
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Finanse kofriunalne 


Finanse miast są ściśle zwią- 
-Z8n€ z tinansami państwowemi. Spra- 
Wa. najszybszego uzdrowienia syste- 
mu skarbowego Rzeczypospolitej, 
przy pomocy choćby najbardziej ra- 
dykalnych środków, byłaby trudną 
do przeprowadzenia, w swych skut- 
kach wątpliwą, gdyby jednocześnie 
pozostawiono w stanie anarchji fi- 
nanse, zwłaszcza wyższych jedno- 
stek samorządowych. 

_ Gminy samorządne mają wiel- 
kie obowiązki do spełnięnia. Obej- 
mując mniejsze terytorja, mniej łtoz- 
ne apołeczności obywatelskie, lepiej 
mogą zadośćuczynić niezmierzonym 
potrzebom z dziedziny oświaty, zdro- 
Wia. racjonalnej polityki socjalnej 
i humanitarnej bezpieczeństwa z 
twzględnieaiem miejscowych wa- 
iTunków t upodobań ludności. 

W Polsce gminy, zwłaszcza 
wielkie*miasta, nie spełniają nawot 
drobnej cząstki z tych zadań, jakie 
od wielu dziesiątków lat na zacho- 
dzie są zrealizowane. Z wyjąteiem 
zaboru pruskiego mie mieliśmy na 
ziemiach polskich ani jednego mia- 
dla z administracją prowadzoną na 
Bposób zachodnio-europejski. Naj- 
gorzej dzieje się w byłym: zaborze 

Tosyjskim, gdzie brak samorządu, 


Oparcie gospodarstwa miejskiego na 


MOZgach czynowników, wytworzyły 
stosunki, przypominające w niejed- 
nym względzie epokę t. zw. abso- 
Jutyzmu oświeconego. 

| Z chwilą powstania Rzeczypo- 
spolitej niepodległej na barki zwią- 
«ków komunalnych spadł obowiązek, 


"Oprócz zadośćuczynienia potrzebom 


dnia bieżącego, odrobienia braków z 


> czasów długoletniej niewoli. 


Pierwsze lata" samodzielności 


„lsotylko nie przyniosły poprawy fi- 


„lansów komunalnych, lecz skutkiem 
*anarchji, panującej w stosunkach 
Skarbowych. Rzeczypospolitej, wtrą- 
iły miasta w -ostateczną ruinę. 
;Uwałtowna deprecjacja marki pol- 
skiej sprawiła, że dochody miąst w 
szybkiem tempie poczęły zmierzać do 
tera. Ustalenie wartości pieniądza 
Jest pierwszym warunkiem uregulo- 
wania f nansów komunalnych i pań- 
Ę Przed wojną dochody miast w 
zaborze rosyjskim, oparte były na 
„Podatku od nieruchomości. Wobec 
Zastosowania ustawy o ochronie lo- 
| kątorów, w naszych stosunkach ko- 
gniecznej, wpływy miast z tego za- 
_Badniczeyo podatku zmniejszyły się 
„do minimalnych sum, bez żadnego 
 snaczenia w wielomiljonowych bu- 
dżetach. 
Próbowano ratować finanse ko- 
, Munalne, opierając je na zyskach z 
monopolów, które podwyższały ceny 
sma artykuły najniezbędniejszej po- 
trzeby, były więc zjawiskiem anty- 
iRocjalnem. Wkrótce jednak, jedno- 
cześnie 36 zwycięstwem w  społe- 
0zeństwie kierunku zwalczającego 
Błatyzm w gospodaratwie związków 
“Publicznych, znikło i to źródło do- 
"chodów. . 
T Rady miejskie i magistraty, wi- 
füze rosnące z dnia na dzień przeć 
Btkody ná drodze do przywrócenia 
utównowagi budżetowej, do skoordy- 
owania dochodów z wydatkami, 
bezradnie opuściły ręce, uznając to 
„inormalne położenie za wynik siły 
"wyższej, z którą walczyć niepodob- 
„ia. Odezwało się polskie „jakoś to 
Nędzie”, szafowano hojną ręką gro- 
szem publicznym, a pokrycie wydat- 
ow zdawano na łaskę Opatrzności, 
raz subwencyj i dotacyj państwa, 
> - Minister Michalski dobrze zro- 


bił, komunikująe "miastom, ie od 1 
stycznia 1922 odmówi pomocy rzą- 
dowej. Z natury rseczy zapowiedź 
wstraymania manny, płynąacj do- 
tychczas wartkim strumieniem do 
kas miejskich wprost z drukarni 
państwowej, winna obudzić dygni- 
tarzy władz komunalnych z beztro- 
skiej śpiączki i zachęcić do obmy- 
ślenia środków ratowniczych. 

- Bez znaczenia jednak praktycz- 
negó byłoby oświadczenie pana mi- 
nistra, gdyby jednocześnie, jako od- 
powiadzialny kierownik polityki skar- 
bowej rządu, nie uczynił wszystkie- 
go dla zapewnienia miastom docho- 
dów. Faktem jest, żę dotychczaso- 
we projekty podatków ;jniejskich 
spotkały się ze sprzeciwem rządu. 
Zadne oszezędnoścći administracyjne 
nie pomegą, gdy nio będą zapew- 
nione Środki na pokrycie najbar- 
dziej elementarnych potrzeb. Zasię- 
gnijmy przykładu Niemiec. Retorma 
Miguela z lat 1891—1893 przyznała 
gminom wszelkie podatki przycho- 
dowe od gruntów, budynków, przed- 
siębiorstw. Zarządy miejskie przez 
inwestycje miejskie, jak np. wpro- 
wadzenie gazu, elektryczności, wo- 
dociągów, utrzymanie bruków miej- 
skich, przyczyniają się do wzrostu 
wartości i przychodów z fabryk, za- 
kladów handlowych, domów; słusz- 
ność więc przemawia sa. tem, aby 
wpływ z tych podatków płynął do 
kas miejskich. Nadto też gmi- 
ny w Niemczech pobierały wysokie 
dodatki do podatków dochodowych 
(Poznań pobierał przed wojną 200 
proc.) Gdy w latach 1919 i 1920 
retormą Krzbergera całkowicie zmie- 
niono ustrój skarbowy Rzeszy, nie 
zapomniano zapewnić gminom od- 
powiednich dochodów. 

Gminy niemieckie, które służyć 
mogą jako przykladładu i porządku 
w świecie całym, które ` posiadają 
bogate zakłady użyteczności publicz- 
nej i wzorowe instytucje pomocy 
humanitarno-społecznej, a więc ak- 
tualnie tych wielkich inwestycyj nie 
potrzebują, jakich wymagają sto- 
Bunki polskie, o ileż lepiej mają za- 
bezpieczone podstawy materjalne od 
miast naszych, 

Dotychczasowe ustawodawstwo 
polskie, pod wpływem większości 
chłopskich pesłów, nie sięgających 
zazwyczaj polotem myśli poza wła- 
sną zagrodę, nie wykazało grozu- 
mienia dla potrzeb miast. W szere- 
gu ustaw podatkowych (np. w usta- 
wie o podatku dochodowym, o po- 
datku od zysków wojennych) ga- 
strzeżono wprost niemożność pobio- 
rania dodatków, ani nie zapewniono 
gminom udziału, nie dano również 
prawa pobierania na wzór gaglelski 
samodzielnych podatków 9 spows2- 
niejszem znaczeniu finaugowem." ' 

Dopiero w ostatnich o£a5ach 
zaznaczył się zwrot ku ' lepszemu. 
Komisja skarbowo-budżetowa Sejmu 
ustawodawczego w listopadzie r.b., 
po szczegółowej dyskusji nad. polo- 
żeniem finansowem związków ko- 
munalnych, przyznała im dochody z 
następujących źródeł: 1) s udziału 
w państwowym podatku. dochodo- 
wym do wysokości 30 proc, wpływu 
ogólnego, 2) z opodatkowania towa- 
rów przewożonych do miast, oraz 
opodatkowania biletów i bagażu pā- 
sażerskiego, dla towarów wywożo- 
nych z miast komisja ustaliła stopę 
konkretnias na 1 proc. od oplaty 
przewoźnej, 3) z opodatkowania o- 
brotu (nie wyżej 2 pro mille) i do- 
datków do państwowego zasadni- 
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ódałku od nieruchomości t lokali | więc z punktu Widzenia naukowe» 


o wysokośc! 30 proc. czynszu. 

Projekt komisji skarbowe-bud- 
żetowej stanowi dóbry znak zainte- 
resowania się naszego Sejmu losem 
miast, bynajmniej jednak zagadnie- 
nia ich samodzielnego finansowego 
bytu nie załatwia ostatecznie. Spra- 
wę udziału gmin w podatku docho- 
dowym rozwiązuje zgodnie ze wska- 
zaniami teorji i praktyką mocarstw 
zachodnich. 

Podobnie mic nie można zarzu- 
ció projektowi ustawy o podatku 
od nieruchomości i lokali. Podatek 
od ruchu towarów i osób na kole- 
jach będzie komplikował obroty jest 
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go wątpliwej wartości. Po samo da- 
tyczy wogóle komunalnych podat- 
ków od obrotu. Należało raczej 
wprowadzić udział gmin w paf- 
stwowych podatkach od obrotu, coby 
znacznie uprościło ich wymiar 1 
pobranie. 

W każdym razie pierwsze pró- 
by ku odbudowaniu finansów zwią- 
zków samorządowych zostały zro- 
bione. Cały naród winien przede- 
wszystkiem poprzeć słuszne żądania 
miast. Miasta—-ośrodki kultury na- 
rodowej, to najobfitsze źródła boga- 
ctwa narodowego. 

K C. Ujazdowski. 


W sprawie bojówek endeckich. 


Mowa posts Horza, wygłozzona w Sejmie 
dnia (0 grudnia r. b. 


Wysoka Isbol 

Sprawa, która w nastym wniosku 
nagłym Wysokiej l:bla przedkładamy, 
jest nad wyraz amutną i bolesną. Smut- 
ną dlatego, ża dotyczy ona pewnych 
metod i praktyk, jakich byliśmy świad- 
kami w Czaesch konspiracii, w Czasach 
zaboresych wobec wrogów  ideolozji 
polskiej, less uciatanie elię dziś jeszcze 
w Polsce, jako peństwie przworzędnem 
i konstytucyjnem do środzów i motod 
średniowiecznego bandytyzmu i barba- 
rzyństwa, wywołać musi u każdego pra- 
wepo Polaka — obywateia, beg różnicy 
.zapatrywań poljtyczno-społecznych, u- 
czucie wstydu | hańby. 

Przypuszczalióśómy, łe metody two- 
rzenia płatnych bojówek | napadów, 
należą do średniowiecza i do przeszłości. 
Łudsil śmy się, ża tyl o krzyżacy pod 
płaszczykiem "<rzewienia i obrony wiaty, 
nawracali ludność okoliczną ogniem i 
mieczem. kecs bylo to tylso, niestety, 
złuczentem, 

Daisiaj bowiem, na podstawie se- 
gnań wiarogodnych świadków i dowo- 
dów stwierdzić musimy s taj Trybuny 
publicznie: że warelkie Cechy srednio- 
wecznego bandytysmu | anarchj! prsa- 
jela w Polsce Odrodzsonej w trzecim 
rozu istnienia, nasza tek zwana „ómic> 
tanka* narodu, Czyli Związek Ludowo- 
Narodowy, który sa pomocę ot takich 
harapów (mówca wyjmuje barap | po- 
kazuje lsbie) i browningów pragnie w 
swych przeciwników politycznych wpa- 
jać swoje idvały, zasady I wiarę par- 
tyinąli 

Tak pojmuję kullurę | cywilizację 
nowo€zesną owe rzekome „ilery’ na- 
rodu | Państwa! Nie mam czego ukry- 
wać | oświadczam, iż cale szczęście, e 
fundament narodu, jakim jest lud pol 
oki, do którego | ja się zaliczam, jest 
sdrowy i trwały, naczej śleby w Pol- 
ece wyglądało, inaczej brzy takich sgni- 
łych | smurszałych „filerach* Państwo 
Polskie nia ostałoby się ani 24 godasin. 

Do czego bowiem dochodzą nle- 
które afery społeczeństwa naszego w 
swej zacisziości pertyjnej, widzimy to w 
naszym wniosku nagłym. gdzie niektórzy 
em:zarjusze Zw. Lud.-Narod. w Poznaniu, 
jax p. IKędsia, który rozdawał broń pa!- 
ną, jak p. Jesionek, b. urzędnik Okre- 
gowego Urzędu Ziemskiego w Poznaniu, 
jek p. Wichroweki, b. komendant Za- 

jąchedniaj Straty Obywatelskiej, który 
rązdawął harapy, ja: p. dr. Szuldrzyński 
„a:Bolechowe, przyjaciel panów i ob- 
gzarnik, wobec odbywających się wy- 
borów w naszej dzieli cy do ciał sa- 
morządowych, Fpotworzyli sobie przy 
pomocy niektórych czynninów wojsko” 
wych s DOGenu poznańskiego formalne 
paine boiówki, uzbrojone w harapy, 
rowningi, by sa wszelką cenę, nawet 
kosztem sdrowia I tycia ludzkiego, ko- 
sstem krwi ludzkiej, sdobywać wszech- 
stanowe mandaiy de Rady Miejskiej w 
Poznaniu. 

Na opłacenie robotnikom wystar- 
czających zarobków nie mają €l peno” 
wie pieniędzy, Jecz na ubijanie ludzi, 
swych pertyjnych 1 politycznych prse- 
ciwnizów, znalasły sie miljonowe fun- 
dusze. | tu muszą podkreślić całą nie- 
morelną stroną tej podlej robaty, bo 
Panowie ze Związku Ludowo-Narodo' 
wego wyzyskują obecny kryzys gospo- 
darzzy, oraz bezrobocie i werbują ro- 
botników do bojówek sa- judaszowakie 
pieniądze, rozkasują im ubijać swych 


czego podatku przemysłowego, 4) z |. wspóibraci robotnikówi 


Zbyteczne chyba dodawać, łe sa- 
prowadza ls przez slery wyte:c i wy- 
kształcone nietylko w Poznaniu, bo i w 
Warszewie są pewne ślady, zorganize- 
wanego planowo bandytyzmu, oznacza 
cofnięcia sią wstscz, Cofnięcie sią do 
czasów średniowiscza, jest podeptaniem 
wszelkich objawów kultury, cywilizacji 
i dobrych obyczajów! — Tym Panom 
chodzi o izraszkę, O swawolę partyjnę, 
a robotnikowi natomiast chodzi o życie 
i dobro Państwa Pole:lego. 

« Tworzenie bojówek celem szerze- 
nia krwawego teroru | zapewnienia tak 
zwanej „iubylczej Śiniotance* potrzeb» 
nych mandutów do _ nieograniczonej 
władsy w poznańskiej Radzie Miejskiej, 
musi wywołać odruch błyskawicznej 
samoobrony u reszty społaczeństwa, u 
tej cz?4ci, która wywalczyła Poznań nie 
dla pustej ambicji jednostek, czy kate 
gorii lub wyznawców harapów | brae 
wningów, lecz dla wszystkich obywateli 
Państwa Polskiego, dla wszystkieh oby- 
wateli Polaków! 

Wprowadzenie u nas asjatyciich, 
barbarzyńskich metod krwaweso teroru 
jednej sfery, w tym wypadku słery może 
nej materjalnie, lecz ubogiaj duchem i 
moralnie, musi wywołać w konsekwencji 
ogólną anarchię i pogrątyć cały naród 
w walkę bratobójczę. 

Dlatego też z tego miejsca sakla- 
damy uroczysty protest przeciwko pa 
dobnym zgubnym metodom niektórych 
czynników Związku Ludowo-Narodowe' 
go | wsywamy Rząd do energicznege 
ujęcia sprawy, natychmiastowego wiro» 
Czania, ukarania winowajców | połośe" 
nia kresu tej niszczęcej Państwo ro- 
ocie wywrotowej, która tylko wrogom 
naszym może gi przydatną. 

Bo proszę Wysokiaj Izby, nie mof- 
na przecież wymagać od spokojnego 
ludu roboczego, aby wpajano jemu re: 
dkeyjne i wywrotowe idealy Związku 
Ludowo-Narodowego, sa pomocą bře» 
wningów i herarów! Być może, te 
Panowie s Zwiąsiu Ludowo - Narode- 
wego uwatalją harap i browning jaka 
symbol | uosobienie swego ssesytnege 
hasła: „Bóg t Oiczysna”. Lecz podobne 
hotentockie swgcseje nawet w Afryce, 
wśród dzikich, krwieżerczych kanibalów 
jut dzóć nia obowiązują. i 
Wysoka izbol 
Sprawa tworzenie partyjnych be- 
(ówek w Poznańskiem ma jeszcze ghb- 
sse tlo. Otóż brali tzkte udsiał w tej 
chlubnej akcji niektórsy wojskowi s 
DOGen Posnań. Szczególnie p. majos 
dwojga nazwisk: Boczkowski-Boćkowski 
s drugiego oddziału, który mógł nawat 
wydawać legitymacje dla odważnych 
rycersy bojowców. Pośrednio, zda'e 
się, brał także udsiał gen. Reszewskt, 
dowódcą Gen Poznsń, którego se- 
mochód stawiono bojówkom do dyspe: 
zycji. Sprawa cała więc lest pierwsze- 
rzędnem skandalem, który moża mieć 
nieobliczalne skutki. Ze DOGen pe- 
znafńiski, tek p. gen. Raszewski jak | p. 
major Boczkowski dsialali w tym przy” 
padku w ścisłym kontakcie z Orgeniza: 
torami bojówek, pierwszy stawił sw} 
samochód do dyspozycji, a drugi mág 
wystawiać legitymacje | zarządzał iun- 
duszami, ałożonemi przez Poznański 
Benk Ziemian na pRiacania, selówec $ 
a więc calą sprawę popierał, naa to Ca- 
kolwiąk y GETA Drugi Oddział DOG. 
| Związek Ludowo-Naredowy, to dwa 
krańcowo przeciwna bieguny, które tu- 
tej snalaziy się u wspólnego celu. Leos 


s 


dwieją cię czasem nsweć | takie euda. 
Chociaż nia po raz pierwszy dopuszcza 
wę gen. Rascowski, dowódca DOG. 
Poznań, bozprawia. Jako wytrawny dy- 
piomata i polityk, jako wytrawny znawca 
wszelkich stosunków w Polsce. joko 
drugi Salomon, oświadczył jednemu z 
swoich podwładnych urzędników, Że: 
Norodowa Parta Robotników, to naj- 
bardziej bolszewicka organizacia naszej 
dzielnicy. Ale zapomina p. generał, że 
tzłoni'owie tej partji wywalczyli nie- 
podległość Poznania a temsamem jego 
6' -nowis:9. 

Lees sapy tuig się teras p. Ministra 
S. aw Wojszawych, do czego to wszy- 
atto prowadz ? Czy na to utrzymuje 
starb państwa oficerów, ażeby formo- 
wa! partyjne bojówki? Czy po to dę 
utrzymuje Il Oddziały przy DOGenach 
by zamiast wykonywać swoje zadania, 
azp c Owaly one srokojrych obywateli 
i brały czynny udział w propagandzie 
k'wawego teroru? 

Domagamy sią szyb'iai odpowiedzi 
c Pana M nistro Spraw Wo a owychl 

Zwracamy znowu uwagę Wysokiej 
zby i Rządu na konsekwencje tej agu- 
bnej roboty, jaką się u nas uprawia + 
maz drugi. zakładamy protest przeciwko 
wciązaniu wojska do politycznej roboty 
purtyjnej. Ghcemy widzieć armją naszą 
tacy, jaką ją znamy z nuszych walk o 
ie odlozłóść tj. zawsze bohaterslcą na 

lu bitwy i taką samą w czasie poko- 
im lecz nie możemy dopuścić, oświad- 
zum, ażeby wojsko nasze, ażoby armja 
las4a, CZy korpus oficerski, mieli być 
favusami jednej. kliki czy parji, i w 
akrytobójczy Sposób. działali na szkodę 
własnych współobywateli. 

Afera ta będzie jeszcze przedmio- 
tem rozpraw sądowych, gdyż pięciu ko- 
meudantów bojówek występuje z nastę- 
pu;ącemi. pretensjami: Zaległych pensji: 
4 kom. 70,000 -m 2 kom. 20,000 mk., 
3 kom., 26,000 mk, 4 kom. 18.000 mks 
ë kom. 10,000 mk. Pozatem zostali oni 
wedlug umowy zaangażowani nietylko 
pa okres wyborów do kad Miejskich, 
łecz już na cały przyszły okres wybo- 
zów Sejmowych, wobec obecnego nato- 
miast zerwunia umowy, wystąpią z pre- 
tensjami prawnenii. 

Celem więc ulepszenia nieznośnych 
stosunków w Poznaniu, proszą Wysoką 
lub; G przyjęcie nagłości naszego wnio- 
B który brami: 

W;suki Sejm rabzy uchwalić: 

Wzywa się Ministra Sprawied- 

liwości 'dórprzeprowadzenia éle- 

dztwa i dochodzenia karnego w 

prawie organizowania w Po- 

zuaniu bojówek, zagrażających 

urzpiecaeństwu pubhcznemu w 

itzeczyposp litej Polskiej. 


FP. JRYCY LE: LANC. 


Ddłamiek: pocisku. 


Jako jeden z najpiękniejszych czy- 
Bów zbrojnych „wojny, atak ten zbył jest 
anuny, uby trzeba tu podawać jego szcze- 

óly. .„.Gwałtowność jego posuniętą była 
fo ostalnich granic. . Nieprzyjaciel _ od- 
powiedzial taką samą zaciekłością. Bój 
Szu'ony, pelon podstępów, zasadzek, Zr- 
pamiętału walka u wrót domu, poten w 
gomu samym. Francuzi Sy po- 
walili bądz też wzięli do niowoli sosm- 
dziesięciu trzech Niemców, broniących 
„placówki; sami ponieśli też straty; ubyła 
ich połowa, 

Puweł pierwszy wdarł się w okopy, 
które ciągnęły sią po lewej -stronie do- 
mn. wydłużając sią półkolom aż do Izery. 
Mist w tom swój plan; przed końcem 
ataku pragnął odciąć uciekającym wszel- 
ką możliwość odwrotu. 

Dotarł do nadbrzeża kanała, dopadł 
jakiejś łodzi i wraz z trzema towarzy- 
szącymi mu ochotnikami,. przedostał sią 
w ten sposób na drugą stronę domu, 
gazie — jak przewidywał — wyrzał most 
pontonowy. 

W tcj samej chwili spostrzegł ja- 
kąś sylwętką ludzką wylaniającą się n 

„Mtoktt, 

— Zostuńcić tutaj. rzekł do towa- 
rayszy, niechaj nikt nie rusza się z miej- 


40) 


Sam zaś rzucił się naprzód, prze- 
szed? przez most i począł biec szybko za 
nmykającą postacią. 

aflektor oświecił brzeg kanału, Pa- 
wel ujrzał ponownie ową” sylwetkę Na 
pięćdzicsiąt kroków przed sobą. + 
SHEN ął: 
>tać! lub strzelam! 


A że uciekijąćy nie 'usłacheł we- | mocno sznurem ad belki: gdy 


-= 
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3. Wzywa się Ministra Spraw Woj- 
skowych do przeprowadzenia 
śledztwa i surowego ukarania 
tych osób wojskowych s II Od- 
działu D. O. Gen Poznań, które 
współdziałały w organizowaniu 
bojówek partyjnych. 


Katzenjammer 
powyborczy, 


Podozas odbywających sią wybo- 
rów do ciał samorządowych w b. daiel- 
nicy pruskiej olbrzymie zwycięstwa od- 
niosły prawie wszędzie listy NPR. 

Niepodoba sią te oczywiście endeo- 
kiej „Gazecie Warszawskiej”, która, 
niaskując zawiść, wykratusza takie „ko- 
mentarze”: 

„W miastach b. dzielnicy prianie 
znaczną ilość mandatów zyskała NP 
Szczegótniej w małych miasteczkach li- 
sty NPR otrzymały ilość głosów nie- 
proporcjonalnie (7!) dużą w porównaniu 
do wpływów, jakie stronnictwo to po- 
siada wśród społeczeństwa województw 
zachodnich. Przypisać to należy w 
pierwszym rzędzie nagannej abstynencji 
17) bardzo znacznej części wyborców, 
która dochodziła w niektórych miastecz= 
kach do 40 proc. Dowodzi to, niestety, 
46 wyborcy nie stanęli w wielu wypade 
kach na wysokości zadania, nie rozu 
miejąo lub nie orjentując się w sytuncji 
wyborczej. Przyczynił sią tu w znacz- 
nym stopniu kompromis jaki zawarły 
miedzy sobą prawie wszędzie stronniot- 
wa naredowe tj. w an ih rzędzie 
Zw Lud.-Nar., Nar. Str. Pracy. (Ch. D.) 
i Stron, Mieszcz., wysuwając tzw. „listy 
obywatelskie*. Do kompromisu dykto- 
wanego chęcią wprowadzenia do rad 
miejskich ludzi fachowych, snających 
się na gospodarce miejskiej, nie przy 
stąpiła w: imię interesów partyjnych 
NPR. Walka była nierówna. 7, jednej 
strony hasła kompromisowe, ludzie fa- 
chowi, nis mający często z polityzą nio 
wspólnego, | trudny do wpojenia wye 
borcom interes. sgólny, a drugiej okre- 
ślone obliszo partyjne. hasła demagogi- 
czne (tr 1 interes LPA (7). Niemcy 
pod względem ilości zdobytych “maunda 
tów stanęli na trzeclem miejscu za listą 
óbywatolską ł NPR, chociaż w niektó 
rych miastach g głosowali na listą kums 
promisową, w junych na listę NPR". (7). 

BKszsilna, tajona wściekłość 3 po- 
wodu utraconych przea endecję HEA 
wów i znaczenia przebija niemal a każ- 
dego wiórsza tej eleyijnej czkawki pes 
wyborczej reakcjonistów poznańskich i 
pomarskich, 


awanin, Delroza wypalił, lecz tak, aby 
nie położyć go-na miejscu. 
Człowiek ów. przystanął nagle, wy- 

A pis czterokrotnie z rewolweru, lecz 
w tej-samej chwili, Paweł, zgiąty w dwo- 
je dopadł go i zwalił na ziemię. 
Obezwładmiony -nieprzyjaciel nie 
stawial żadnego oporu. - Paweł owinął 
go szybko w swój płaszcz i chwycił za 
gardio. 
Równoczesnic:w samą twarz. rzucił 

mu światło swej latarki. 
Więc nie omylił go instynkt: miał w 
swych rękach majora Hermanna, a 


LL.” 
Dom przewoźnika: 


Nie NEA: ami słowa Paweł Del- 
roze. Związał jeńcowi ręce na plecach:ł 
popychając go przed siebie, zawrócił ku 
mostowi. Przelotne błyski reflektorów 
przeżynały. ciemności: 

Atak trwał ciągle. Pewną jednak 
część uciekinierów ochotnicy, strzegący 
mostu przyjęli takim: gradem kul, 
Niemcy mniemal się być otoczeni t ke 
aae isay ich porażkę. 

dy Paweł przybył, bój był skoń- 
czony. Lecz kontratak nieprzyjaciół, 
wspartych przyobiecanemi komendutowi 
placówki posiłkami, mógł zacząć się lada 
chwila, natychmiast więc przygotowana 
obronę. 

Dom przewożnóka, ufortyfikowany 
potężnie przez Niemeów i otoczony cko- 
pai posiadał parter i jedno piętro, na 

tórem trzy dawne pokoje tworzyły t6- 
raz jedną całość, W głębi owsgo ob- 
szemego pokoju znajdowała sin pt 
osobna alkowa, do której wchodziło się 
po trzech drewnianych stopniach, a któ- 
ra była kiedyś mieszkaniem służącego. 
Tam to umieścił Paweł swego ' jeńca. 


Położył go na łodza i dodą 
owynił bo 
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SB.  Sabrjela Zapolska, 


Ze Lwowa śr wiadomość, iż 

w sobotę, dn. 17 bm. o godz. 4 nad Fa- 
nem zmarła tam długiej i ciętkiej 
chorobie znakomita nasza powieściopi- 
sarka, aktorka i zaraząm autorka lioz- 
nych dramatycznych utworów, Gabrjela 
Zapolska, Ze śmiercią 4. p. Gabrieli 
Zapolskiej schodzi do grobu jedna z naj- 
płodniejszych i najpopularniejszych au- 
torek, której sława i wziętość obiegła 
nietylko Polskę całą, ale nadto przez 
dramatyczną działalnośó trafiła takżo na 
sceny AGR] zagranicznych. 
Gabrjela Snieżko Zapolska u- 

rodziła śą w r. 1860 w Kiwercach po 
Łuckiem. Koztałciła sią we Lwowie, 
gdzie w latach wozesaoj młodości wstą 
piła na scenę; grała też przez czas jakiś 
na scenie teatru miejskiego w Krakowie 
a potem w Poznaniu i Petersburgu, od- 
WAZA rolo dramatyczne i sałonowe. 
Norm czasie odbyła podróż po Europie 
rzebywając czas dłuższy w` Paryżu 
statnie lata życia spędzała przeważnie 
stałe we _ Lwowie. 
Z licznej spuścizny jej literackiej 
wymienić należy powieści: „Kaśka Ka- 
rjatyda* (przerobioną następnie dła sce- 
ny i wystawioną naprzód w Warszawie), 
„Akwarele“, „Szimat życia”, „Menażerja 
ludzka* , „Janka“, „Fin De Siecle'istkt*, 
„Z pamiętników młudej mężatki“, „Za 
szumi las“, „O czem się nie mówić. 
Z utworów dramatycznych wymie- 

nió należy: „Sybir“, „Malka Szwarcon= 
kopf“, „Jojne Firułkes* > „Dziewiczy wie- 
czór*, „Skiz%, „loh czworo“, „Panns Mae 
liczewska”*, „Moraluodć pani Dulskiej* i i 
„Kobieta bez skazy“ 
Z utworów patrjotycznych, napisa- 

nych pod pseudonimem „Maskoff*,..naj- 
większą popularność pozyskał dramat 
osnuty na tle ucieku Polaków pod za- 
bvrom rosyjskim „Tamten“. 
Z_ utworów odzwierciadłających sro- 
dowisKo żydowskie „Maika Szwarcen: 
kopf“ i „Jojne Firułkes*, a z innych 
oralnuść pani Dulskiej", komedja sa- 

t ryczna,'stwaraającah wyborne typy i 
obrazy kołtunecji mieszczańskiej Wiele 

*z tych sztuk doczekało się tłumaczeń 
na języki obce. 
8. p. Zapolska w swych powieściach 

jak dramatach byia wyrazicielką natu 
ralizmu Jej charaktorystyka środuwi- 
ska ubyczajowego, niezrównana w sile | 
plaetyce typów, przechodząca czasem w 
karykaturę i brutalnośó—była przecież 
gwałtownym protestem przeciw brudowi, 
obłudzie i miałkości życia, przeciw za- 
traceniu ideałów e= współczesne po- 
kolenie. ("W najgłębszej więc treści 
gwych dzieł była Zapolska przedstawi- 


wszystko, ogarnęła go tak szalona nie- 
nawiść do swej ofiary, że chwycił ją 
nagle za gardło, jakby w chęci zadu- 
szenia, 


Opanował się jednak. ‘Po co sią 
spieszyć? Zanim zabije tego człowieka 
lub wyda go żołnierzom, którzy rozstrze- 
lają go” przy muze, czyż może sobie od- 
mówić tej olbrzymiej radości * porozna- 
wiania z nim? 


Wszedł porucznik. Paweł przemó* 
wił doń w sposób tak dobitay, aby mog- 
ic go słyszeć wszyscy, a Szczególnie ma- 
or: 

— Panie poruczniku, polecam» ci 
tego nędznika: :to. major Harmann, jeden 
z przywódców ady Gdyby szpiegostwa. 
Mam. nato dowody yby zdarzyło mi 
się GOR Ziego, S o nim nie zapom- 
OS Am mzie gdyby trzeba stąd sią wy- 
cofa$, 

Poricanik uśmiechnął się. 

— To wykluczone. Nie cofniemy 
się, choćby dla tej prostej przyczyny, iż 
raczej wysadziłbym ten dom w powietrze. 
A zatem major Herman wyleciałby wraz 
z nami. Bądz więc spokojny. 

Obaj oficerowie porozumieli się w 
sprawie środków obrony i szybko zabra- 
no się.do dziela. 

Przedewszystkiem rozrzucono most 
ERA kopano rowy wzdłuż Kanału. 

aweł kazał poznosić na piętro worki z 
ziemią i słupami zakończonemi w obłąk, 
kazał 
zdawały się słabsze, aby je umocnić. 

do szóstej, w, oślepiającym 
blasku -niemieckich reflektorów liczne 
ioa. adły w okolicy. Jeden z nich 
dosięga demu przewoźnika. 
ieco przed świtem. na drodze do 
holowania statków, wzdłuż kanału, uka- 
zał się oddział cyklistów. Wyprzedzał 
ich Bernard d'Audeville. 
Oanajmił, że dwie kompanie sane- 


| 
z 


A 


deprzeć tę części muru, które | wigo... 


Rr. 307. 


eielką idealizmu, mimo swej naturali- 
stycznej maaiery pisania. W wielu je 


| Aa y zwyciężała tendencja mora" 
ME iora w nago. pisanych pospiesa= 


ienia, wydobywała się 


nie 1 bez po 
pogle brutalna 


na jaw dT szorstka, 
nętrznoś 

łokształcie, była to twórczość moena I 
rzetelna, która dostarczyła polskiej lite- 
raturze szeregu dzieł trwałych i która 
pozostanie niezmiernie wiernym- doku: 
mentem swego czasu. Z Zapolską scho* 


zow* 


turalizm, ale nasza literatura traci rów- 
nocześnie talent prawdziwy, oddany a- 
postolstwu dobra i prawdy, szczery I 
szlachetny. 

Cześć Jej pamięci! 


Kącikiem. 


Rojenia kamieniczników 


i rzeczywistość. 


Kamienicznicy nie mogą doczekać si$ 
na zmianę Ustawy o ochronie lokatorow 
po której spod lewają sią bardzo wiel: 
ymczasent większość ich nie przyjmujć 
wcale komornego ani nawet dodatków 0% 
utrzymanie czysto ci w posesjagh, pewnā 
zaś o.ęść kamieniczników, nie mogąc do 
czekać się zmiany ustawy, usiłuje pertra” 
ktowac z lokatorami w sprawie podwy 
komornego, przyczem, jak się dowiaduje: 
my, niestórzy żądają od lokato ów 50 Mk 
za rubla przedwojennego, czyli, kto na 
przykład płacił <«za komorne -w czerwcd 
1V14 roku 330. rb, w myśl rowytżś$! 
própozycji kamieniczników, płaciłby mobe: 
cnie 15,090 Mk. 

Drobna garstka lokatorów, 
nych lub dobrze uposażonych, zgodziła 58 


zamot, 


na te warunki i placi komorne w stosuni 
ku 50 Mk. za rubla. Ale tylko drobni 
garstka. Większość czeka — i s'usznie 7 
ma to Go im przyniesie zmian: U:tawy, $ 
czeka w tej nadziei, że Sejm nie uchwał 
Ustawy krzywdzącej masy. pracujące, 
pm, tem, przy uchwalaniu zmiany statu 
nieomieszka waiąć pod uwagę tę a 
ność, że kurs marki wzrasta Stale, a W 
znaczniejsze podniesienie czynszu miesz 
niowego, zwłaszcza bez odpowiednich us 
wowych zustrzeżeń, mogłoby spaść I 
łokatorów zbyt wielkim ciężarem. 
Nadmienić nalezy, że w traktowaniu 
warunków mieszkaniowych w stosunkn 00 
lokatorów, właściciele domów 34 nlepda< 
prawni; w dalszym ciągu lekęeważą. sob 
najniezbędniejsze ich potrzeby, a o jakich 
kolwiek choćby wsgodach, ` lokatorzy 
mogą nawet marayć. 
Obecnie, z powodu silnego  mrozti 
w licznych domach wydą zamarza, a kā: 
AE) czuwanie s a 
TÓW, popezólźająda cały bataljon, ruszy: 
ły już w drogę, akono ej nie- 
przyjaciolskierai granatami muszą okii 
żać, wzdłuż bagien, tak, że marsz ic 
się opóźnia i trzebaby ma nich czekś 
co najmniej z godzinę. 

Godzinę, to troche długo. Cd 
tohićr Zatem... 

I kiedy wydawał. nowe rozkazy Í 
wyznaczał cyklistom miejsca postoji 
Paweł zbliżył sią do Bernarda i już 23% 
czął mu opowiadać histocją pojma 
majora Hermanna, gdy szwagier przerwał 
mu zwiestowaniem nowiny: 

— Wiesz Pais ojciec 
tutaj. ze mną! 

Paweł zadrżał. 
— Ojciec twój tutaj? Przybył * 


mój: jed 


tobą? 
—slak jesti to najprościej w świe? 
cie. Wyobraź sobie. że zdawnk już=ca6 
kał na tą sposobność... Ach! zapomniś” 
łem ci powiedzioć, 46 został mianowany | 
podporucznikiem — tłamaczem. 
Pawał nie słuchał. Powtarzał tylko 
w myśli:* „Pan d'Audevilic jest tutaj:" 
d'Audevilie, mąż hrabiny Herminy. R 
przecież nie może nie wiedzieć, czy onë 
żyje, czy umarła? A może ał do końco% 
był oszukiwany przez tą intrygantke 4 
dotąd żywi dla niej najikliwsze ucucia? 
Leez nie, to nie do wiaty, prze” + 
istnieje lotugratja, robiona w cztery S 
później, którą jemu przysłano i prze 
» Berlina! Zatem on wie O wszystki "ly 
i 4 
Paweł był poruszony dö ŻY%85% 
Zeznania szpiega Karola ukazały mu” > 
gle hr. d' Audeville w. zupełnió inn ty 
świetle, I oto okoliczności sprowadza e 
tu p. dAndeville w tej samej ohwi, 
której został pojmany major ermanni 


ERCI n} 


życia, sie ująła w swym oa% 
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dzi do grobu zapóźniony w Polsce ną- «| 
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icznicy kvią sobie z tego, choć prze- 
O zaopairywania domów swoich w 


jedne urządzenia i potrzeby są święcie 
Owiązani, a wi:e cbowią:ani są też do 
zpieczźnia rur wodociągowych od xa- 
Barania, ` 
L W osłatnich czasach wielu kamieni- 
Gników popłaciło ra tą grube grzywny, 
imo to dużo jest śród nich niepo; ró» 
nych. 
>i rez 


Sprawy robotnicze. 


Lorysance w fabryco Wojdy” 
sław skiego. 


Dziwne nad wyraz panują stosunki 
W fabryce Jakóba Wojdysławskiego przy 
Piotrkowskiej 114/16. Paro dni temu 
tostat skonstatowany następujący fakt: 
IMboinikowi Janowi Knapowi zmarła żo- 
Ba. Knap zwrócił się do p. Wojdysław- 
£kiego o zapomogę pogrzebową, która 
Według umowy ze związkami wynosi 
dumę półtoratygodniowego zarobku da- 
nego robotnika. 


Otóż p. Jakób W. oświadczył, że 
Nap zapomogę może otrzymać, jeżeli 
Przyniesie zastaw. Gdy robotnik Knap 


Oświadczył, że nic niema wartościowego 
O zastawu, na to p. Jakób Wojdysław- 
ski odpowiedział, że przecież ma dobrą 
Chustkę, którą niedawno wziął na wy- 
płaty, „tę przynieście wtenczas zapomo- 
BG otrzymacie.“ Robotnik Knap, widząc 

zmuszonym koniecznością chustkę 
Przyniósł P. Jakób W. wziął ją jako 
aastaw; Knap otrzymał mk. 10 tysięcy, 
niby zapomogę. 

Po dwóch dniach zgłosił się ów ro- 
botnik do związku „Praca“ i opowiedział 
całą sprawę. Związek „Praca“ wystos0- 
wał list do pana właściciela lombardu 
tj. J. Wojdysławskiego, by ten wypłacił 
zapomogę w myśl umowy. P. Wojdy- 
sławski, prżyciśnięty do muru, musiał 
chustkę z powrotem zwrócić Knapowi s 
10 tysięcyżpoliczyć jako zapomogę. 

Sylwester Obijok, 


Z handlu przedświątecznego. 


Przepowiednie nasze co do przeds 
świątecznych konjnnktur handlowych 
sprawdziły się. Kupcy fmanufakturowi i 
Konfekoyjni obniżają dalej ceny na to- 
Wary, obuwie, bieliznę i galanterję. Mę- 
skie obuwie, które dotychczas w witry- 
nach sklepowych figurowały w cenie 
10000 mk. —Wczoraj zaopatrzono w kartkę 
3 ceną 6500—8000. Podobnie rzecz sią 
ma ze wszystkimi przedmiotami handlu 
konfekcyjnego. Ci zatem, którzy dość 
Bceptycznie przyjęli pozorną WD ziiżkę 
cen przed woma tygodniami, 
powstrzymali się od zakupów —w$szli na 
tem najlepiej, dziś bowiem mogą kupić 
taniej, A że takich było wielu, świad- 
Gzy najlepiej sam fakt zniżki cen, gdyby 

wiem kupcy odrazu znaleźli łatwy zbyt 
—cen nie obniżaliby dalej. 
Na rynku handlowym zauważyć się 
ają pierwszy raz od 1914 roku—silniej- 
Bzc wpływy konkurencji; jest to bardzo 
pocieszający objaw » tak zo względu na 
Banio uzdrawianie handlu, jak i na.. kie- 
szenie Konsumentów. 

O ile na rynku konfekcyjno—towa- 
ruwym widoczna jest zniżka cen, o tyle 
Na rynku żywnościowym tej zniżki do- 
tad nie widać. 

Nie idą również na zniżką cen sze- 
Wcy—majstrowie i krawcy —majstrowie, 
E- T iD a OG: ANO" 


Mońgtnty, papieri. 
mp pisno „Prata 


„PRA CA” z0'zrndrie 1921 r 


Wiad mfi niai 


i GA 


Dziś Teotils 

Jutro Tomasa 
2 Wschód słońca, 8 m. 11 
zachód = 3 m. 45 
Wschód księźyca % m. 83 
Worek Zacnód hy m. 34 
— Kalendarz „Pracy, 
Do numeru „Gwiazdkowego” doda- 


my duży kalendarz Ścienny (tablica) 
na rok 1922; kalendarz ten prenu- 
meratorzy „Pracy* 
płatnie. 


— Z Rady Miejskiej. 65 (IIT sesji) 
Psa Rady Mie ojskiej odbędzie się 

w środę, dnia 21 grudnia 1921 r.,ofpodz. 
6 po poł., w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej, przy ul. Pomorskiej 10.. 


— Zebranie dyskusyjne. . W dn.”22 b. 
m, t je we czwartek o g. 7 wieczorem, 
odbędzie się w redakcji dziennika „Pra- 
ca“ Przejazd 8, zebranie dyskusyjne Ko- 
ła inteligencji NPR. na temat: 
„Potrzeba należenia (inteligencji do 
partyj politycznych*, 


— Wydatne oszczędności. Ogranicze- 
nie wydatków w walutach obcych wy- 
dało nadzwyczajne rezultaty, zwłaszcza 

w naszych ministerjach. 

Prezes rady ministrów wydał w 
sierpniu 45,000 dolarów, we wrześniu 
5,000; ministerjum aprowizacji w sier- 
pniu 1,182,000 a we wrześniu 188,000; 
ministerjum kolei w ALU, 1,217,000, 
a we wrześniu 43,000; nist. zdrowia 
publicz. w sierpniu 1,690 dol., a we wrze» 
śniu 8 dol.; ministecjum skarbu w sier- 
pniu 417,000, a we wrześnin 231,000 dol.; 

minist. robót publicznych 17 „000 zredu- 
kowało w sierpniu na 2,000 dol. Inne 
ministerja również pgraniczyły w tym 
stosunku swoje wydat 


= Dla Państw. Szkoły Włókienniczej. 
Towarzystwo Akcyjne Polskich Zalła- 
dów Elektrotechnicznych „Siemeps” z 
ogólnego rachunku Mk. 1,278, 426 za in- 
stalację elektryczną w Państwo wej Szko- 
le Włóklenniczej w Łodzi ustąpiło na 
rzecz Szkoły Mk. 284,000, prócz tego 
Towarzystwo „Siemens“ ofiarowało Szko- 
le Włóklenniczej jeden silnik do napędu 
jednostkowego szerokiego krosna tkac- 
iego. 

— Ważne artykuły daniny. Każdy, 
zajmujący jakiekolwiek mieszkanie w 
miejscowościach o charakterze miejskim, 
zupłacić będzie musiał dwukrotne za- 
sadnicze roczne komorne według normy 
komornego płaconego w roku 1921. 
Osoby osiągające dochody z*samo- 
dzielnego wykonywania wolnych zajęć 
zawodowych, jak lekarze, adwokaci, wy= 
dawcy pism, inż nierowie, artyści itp. 
mają opłacać według art. 19 daninę w 
wysokości jednej piatej części dochodu 
osiągniętego w roku 1920, a ustalonego 

z! wymiarze państwowego podał. 
ochodowego na rok podatkowy 1921. 
ma Zi Koła Łodzian Akademików Chrze- 
opla; iątek, dnia 23 b. m. o godz. 
M. odbędzie się walne zebranie 
czło onków wszystkich ośrodków Koła Ło- 
dzian Akademików Chrześcijan w lokaly 
Tow. Krajoznawczego, Al. Kościuszki 17, 
— „Dobrze“ pojęta informacyjna slu- 
żba publiczna! „Otrzymujemy liczne skargi 
na niektóre pismą miejscowe, które stale 
umioszcząją fałszywe rozkłady jazdy po 
lejowej i tem wprowadzają w błąd 
bliozność, która za naszem pośre łe 
ctwem apeluje do redakcyj pism, aby 


|. zanicchały te 


otrzymają ia: 


a zabawki*, maj 
nie na celu chyba zapełnienie szp t. 


— Ostrzeżenia Zgubiono listy ofiar 
na korzyćć Łódzkiego Chrześcijańskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, oznaczone 
Ni 176, 176, Ostrzegamy przed nadu- 
tyciami, jakich nieuczciwy  znelszca 
może się dopuścić pod pozorem zbiera- 
pa TS na Towarzystwo Dobroczyn- 
ROŚC 


— Za niestosowanie się do przepisów 
administracyjno-policyjnych  paciągnigto 
14 osób, w tem © za nieoświetlanie kla- 
tok schodowych. 


— Nagły zgon. (as) W domu XM 17 
przy ul. Leśnej zmarła nagle Karolina 
esingor. 


— Pożar fabryki. (as) Przy ul. Ale- 
ksandrowskiej 121 w fabryce Habańskie- 
go i Olszera, w oddziale suszarni wybuchł 
pożar. Spaliły się maszyny i spłonęła 
przędza. 

Pożar powstał z nadmiernie wyso- 
kiej temperatury w Sszuszarni. Straty 
wynoszą miljon mk. 

ecen 


Dokad dziś pólśĆ? 


Teatr Miejski: „Twarz | maska", 

Kina: Luna — „Za winy brata”. 
Odeon — „Krwawy obłęd”. 
Casino — „Ludzie bes jutra", 
Dolina Szwajcarska — „Djabelski 

zamek" 
Popularne: — „Sumurun”, 


Put, muzyka i sztuka. 


Teatr Kiojoki, Cegiolniana 08. 

Dsiś, Ł |. we wtorek Testr Miejski 
daje nadswyctsjną w treści, przepiękną w 
wystawie komedjs Chiarelli'sgo pad tył. 
„Twarz i Macka”, Reżyserował Tadeusz 
ŁeSzczyć. 

Wspaniały dramat Przybyszewskiego 
„Snieg“ wypejni wieezór jubileuszowy 
mistrzo, który uświetni swą obecnością 
przedstawitnie premjerowe. Komisja tez- 
tralna dokłada, jak zwykle, wszelkich ata- 
rań, aby wieciór wypadł wspaniale i uro- 
czyście. Sztuka pod reżyserją dyr. Zygm. 
Noskowskiego otrzyma nową i bogatą 
oprawę pomyslu A, Pronaszki, 

| 


Skrzynka do listów, 


Szanowny- Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o pomieszczenie 
w poczytnem piśmie Pańskiem tych kilku 
słów sprostowania falszów i insyfuscyj 
pod moim adresem, zawartych w artykule 

„Jeszcze przyczynek do dziejów NZR u" 
w nr. 324 „Łodzianina”. 

Nie chodzi mi wcale o działaczy z 
„Łodzianisa*, ponowie ci awojem postę- 
powaniem sami postawili się pozę nawie- 
sem jakiejkolwiek polemiki, chodzi mi je- 
dynie o poinformowanie młodstych kole- 
gów. którzy w czasie pomiędzy 1908 a 
1912 rokiem nie byli w -NZR-e, a tem sa- 
mem milczenie moje mogliby opacznie 
zrozumieć, 

O stosunkach organizacyjnych po- 
międry NZR-em-i Ligą Narodową, a także 
jej ekspczyturą ND-ecją „Praca“ już nie- 
jednokrotnie pisala. Trwały one tak długo, 
jak długo Liga Narodowa stała na grus- 
cie niepodlegliości Polaki, a że takie cza. 
sy były, stwierdza sam autor aitykołu w 
„dodzianinie”. 

Jakiejkolwiek zsieżności NZR<a od 
ND-ecji nigdy nie bylo. 

W miarę wkraczania Ligi Narodowej 
na tory ugody Stosunki z NZR-em coraz 
więcej się rozlnznisły. W artykniach po- 
mieszczanych w „Kiliśskiw*, „Pochodn:", 

„Qłosie Rebotaika" s lat 1907-8 niejednc- 


z OE W R RAZ EZ O Z m 


3 
jedy- | krolnie pojawiała się krytyka ugodawej 
polityki ND-ecji, czem zaznaczono swoje 


odrębne stanowisko polityczna, 

NZR nie zmieniał swej linji postępo: 
wania, stał ciągie na gruncie niepodległa- 
ści i jeżeli oddalał się od ND-ecji coras 
więcej, to tylko z powudu sman w ideo- 
logji NDzecii. Luźne. storanki organizacyj- 
ne Coraz więcej Się rwaly. Co do ideolo- 
gli NZR-u różnie w NZR=a sie było. Ne- 
tomiast były różnica w zapairywaniach na 
taktykę partji i na sposób przeprowadse- 
nia całkowitej separacji od Lig! uazewnątiz. 
Jedna część wybitnych członiów NZR=k 
była za natychmiastowem przoklamowa- 
niem zerwania ÙU zsóetrzeniem walki z C8- 
tatem, druga aas część, wś:ód. której i 
ja się znajdowałem, uważsła, 23 należy 
naprzód przeprowadzić” redrzanizację we- 
wagstiz Partji, usunąć z niej jednostki ała- 
be i niepewne (już wtzeczas były poszla- 
ki, że do organizacji wdarli się prowaka- 
torzy), zaroaspirować się po okresie pół- 
jawnej dzielalncćci i dopiero po tych pra- 
cech proklamować zaostrzoną walkę. Ody 
na Zieździe w roku 1908 we wrześniu tea 
pierwszy pogląd pozyskał większość, ja i 
kilku inaych członków, zajmujących, wy. 
bitae stanowiska w partii, usunęła cię gd 
CYDO EO udziasła w życiu partji, 

Zajmując w tym czasie kierowni- 
cze stanowisko w Łódzkim Okręgu 
N. Z. R-u, zgodnie zo swojem sumie- 
niem nie czułem się na silach brać na 
siebie odpowiedziainości za następstwa 
zmiany taktyki w rozkonspirowanej or- 
ganizacji. Usuwając się od czynnego 
udzialu w Partji, pracowałem nadal 
w ideowo z N.Z.R-em związanym ruchu 
zewodowym („Jedność“) i oświatowa” 
kulturalnym. 

Niestety następstwa zbyt pospiesz- 
nej, mojem zdaniem, zmiany taktyki nia 
daly na siebie czekać. 

Poczynając już od grudnia 1903 r. 
w Warszawie, a od Jutego 1909 roku 
w Łodzi rozpoczęły sig gremjalne wsy- 
py całych ogniw organizacyjnych. Ww 
marcu 1009 roku wraz z innymi i ja 
byłem aresztowany, 

Wbrew łajdackim insynuacjom „Ła- 
dzianina* żandarmerja moskiewska nie 
robiła żadnych różnie pomiędzy zwolen- 
nikami mego poglądu na taktyką partji, 
a gstronnikami większości  Zjazdowej 
z tj prostej przyczyny, że zdawała s0- 
bie lepiej od „Łodzianina* sprawę a 
różnicy zdań, a wreszcie nawet nie było 
jej wiadomo, kto z aresztowanych do 
tej, czy owej grupy należy, gdyż nłe 
znalazł sią nikt, ktoby te sprawy oświe- 
tlałŁ Za kaucją z 20 podsądnych byli 
zwolnieni kolodzy z obydwóch grup, 
reszta przesiedziała w więzieniu jedna- 
kowo dwa lata przed sądem, przyczem 
dla ścisłości radmienię, że mnio za 
kaucją za żadną cenę zwolnić się nie 
ggodzono. 

Wyrok zapadł na zasadzie posia- 
danogo materjału obciążającego, przy- 
czem i wśród zwolnionych, i wśród ska- 
zanych na katorgę byli koledzy i z jed: 
nej i z drugiej grupy. 

O pracy organizacyjnej po mojem 
wyjściu s więzienia nie mogło być mo- 
wy, gdyż mieszkając za legalnym pasz- 
portem byłem i w Łodzi i w Warsza- 
wie pod ścisłą opieką żandarmerji; nā- 
wiągując organizacyjne stosunki z kols- 
gami, naraziłbym ich na dalsze wsypy. 

Już w Moskwie rozpocząłem ~d 
szą działalność w tamtejszej organizacji 
NZR u, przy pierwszej okazji wróciłem 
zań do kraju, gdzie działalność moja 
est zbyt dobrze znaną, bym miał o niej 
pisać. 

Dziękując z góry ze pomieszczenie 
powyższego, pozostają £ poważaniem 

W. Wojewódzki. 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE, 


Wielki ną 
życiowy w G-iu 
aktach 


Speojalnie napisany 
dla filmy przez ś. p, 


Belena Gromnieka, Marja pulembianka, Juljusz- Osterwa, Stefan Jaracz, Józet Zleliński I Antoni Piekarski, 


„ZA WINY BRATA” Ę 


Tadzusza Riltnera 


wykonany w Warszawie przez połączone wytwórnie 
Polonia” pod artystycznym kierunkiem Aleksandra Reicha. 


Dzis 


Ę: | 


da 


„Kstefilm* i „Terra- 


olina Szwajcarska 


Największe w naszem mieście 


Kino-Popularne 


Konastantynows"a I6. 


Dzis I 


Najlepiej kupuje—kto kupuje 
wprost ze źródła 


Takin właśnie źródłem jest 


PolskiBem Hrndlotoo-Fgenturcoy 


„POLDOW” 


S,ółka Akcyjna 
Łódź, ul. iawrst 23, 
I oddzial miejexi Piotrkowska 144. 
EBU 


P. D, He Ag. dostarcza bos kosrtownsąo pośredóc=« 
twa wszelkie wyroby łódzkiego prze 
mysłu włókienniczego po censch śŚci- 
élè rynkowych. 

P, ©, H, Ag. posiada na składzie materjały wełnia- 

na i półwełniane, męskie 1 damskie, 
Gelelowe 1 kostjumowe, trykaty, Th- 
awiczki, pończochy, skarpetki I 6. d. 

Ag. dozwała każdemu obejrzeć towar bes 
przymusu kupna. 

Ag» poźrednicny w zakupach wszalkich to. 
warów pierwszorzędnych firm l przyj- 
muje wszelkie zastępstwa, 

hg. jest najlapszóm źródłom kupna la ko- 
eperatyw i sklepów prowtnejonaluych. 


WA SEZON ZIAOWY 


r. o. W 


F. D. H, 


P. H. H. 


FERH LEELEE PERELE EEL 


EA 

m Składy Polskiego Domu Handłowo-Agonturowego 
są zaopatrzone w najdowsae towary w wielkim wy horka, 
— które można nabywać karówno hurtownie jak i detalles. 
sa PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


em Handlowy Frytiherg, Koc I S-XQ 


Łódź, Piotrkowska 90, tzlafon 8 36 
poleca na nadchodzące Święta po cenach fabrycznych: 
mannfakiurę, towary białe, chustki, galanterję, hielt- 
sug, trykotaże, sweatry, kosmetykę, walizy podróżne, 
Okasja taniego kupna obuwia gwarantowansgo wiar- 
nego wyrobu: męskie, damskie, sredniaki dziecinne, 


CEGZNIK, 
Kamasze męskie ehromows eaarno 
- brązowa 
samszoówe x lakierom 


z półlaktorki 
gemzow5 ozarne 


7500.— 
7900 — 
14300. = 
11250.— 


Mk. 


„....' 
z 
B 
l 


bueiki damskie chromowo w 7500, 
, = x brązowe 

4 = komzowe czarna za  8000,= 

Ę F brazowe gasowe „ 14950.— 

: s ZA08Ł0ÓW 6 a 14950.— 

Pantofle ,„ ohromowa czarne e 5%00.— 

: = gemsowo f s 6350 — 

© s chromowe brązowe . BNA 

Male damskie ezarno od M 31—38 » 550— 

= ; brązowe „ „ 31—35 + 0350— 

Dzlectnpe czarno a a 23—28 »  $150.— 

- brązowe „ „ 2—30 =  4850.— 

a brązowa - 23—20 e O 

rz a = 28-—30 „ Ś8700— 

Wywrotki E a » 10—2L o  2300— 

: « n 22—24 >»  20— 
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Sensacyjny dramat w 6 aktach. 


„PRACA — 20 pmdnip 3921 h 


Dziś i dni następnych 


pod tytulem 


Po raz pierwszy w Łodzi!! 
Nadzwyczajna Sensacja!! 


MEK: 


W roli głównej, ulubieniec Sz. Publiczności 


SA MSON. 


Z SSEGEENI O GE LI - 


EREE GEC EEEE TLL 


fiente gana 
Ls ioi MZODZRYŻAŁ i aG 


TELT Leku: FIIRT ZIE ENI RE LIERE 
src 


D NADA 3 „rura uż 


i ERA - ROEWZIZE 


"07 3N BZOJsAJJĄU2IS "jn 
EYSJEJIEMZG Eul|Of 


Najcię<sze gwiazdy kinanztografu wysiępu;ą w tem arcydzielo 


ulubieniec 
kobint 


-a 


twórca, roll 


Harry Liedk« , Galernika 


Szmechel i Rozner, Łódź 


Piotrkowska 100. Filja (GO. 
Tania Sprzedaż Gwiaz:śkawa 


Palta damskie najnowsze fasony 17500 85600 

Suknie damskie w dużym wyborze 6500 5500 

Biuzki damskie a naneli 1750 (450 

Spódniczki damskie z szewiolu 2500 
-z dlńe wełniana zimowe %500  G000 

Chustki >- | jęstonne _ ST50 4500 

Garnitury męskie 24000 

Eamgarnowe 


Palta męskie z mowe na wacie 43000 35000 
Z futrsanym kołnierzem 


l na jedwab. podszewce 65000 
atrelchgarnowe 6500 
Spodnie kamgarnowe 8500 


Kamizelki na futr: e 10500 12500 


blate i kolor. 
AREA fae, 22000 19000 


g suka Garbar 
kamgarnowe 


Suknie jedwzbne 


15000 18000 


18000. 

45000 38000 

Jasionki najnowszy fason 28000 22000 
Suknie wizytowe l 


dis ohłepców 
garniturki 7000 8000 
paletka 7000 5000 


sukmo 8500 2500 


dla dziewczynek 
7600 


psltka 


za połowe oeny 


resztki s flanelki, etaminy, bałystu, 


szowiotu, garniturowe towary 


odpowiednie na podarunki. 


Walne Zgromadzeni 


Członków Spółdzielni Nauczycielskiej 


odbędzie się 


w lokala Związku Andrzeja X 4—III p. 

dnia 20:grudnia r. b. o/ godz. , 6 wieozoręmi w 

pierwszym terminte, o godz. 7-mej w drugim 
terminie. Sprawy bardzo ważne. 


"Związek Exonomiczny 
Pracowników Państwowych 


celem zakończenia rachunków za 19231 rok, 
uprasza P. T. członków o zgłaszanie się z 
kwitami na eukier, węgiel, drzewo I naftę 
po zwrot gotówki, do Centrali, Zawadzka 1. 
Jednocześnie zawiadamia się. źe powyższe 
kwity będą miały wartość do 15 stycznia 
1922 r., późniejsze reklamacje o zwrot go- 
tówki uwzględniane nie będą, ZARZAD 


„UMURUN” 


Potężny dramat osnuty na tle tajemnic Wschodu w 6 ciu aktach, wodług ołyn- 
nego dzieła Freaksy. W rolach głównych wszochwładna królowa kinematografu 


Paweł Wegener. 


POLA NEGEL 


Bzosegóły w programaól: 


gani zacji 


a » 


- DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


PRACA‘ 


Prsyjmaje obstalunki aa 
roboty drukarskie np.: 


Rachuski, Biankiety, — 
Cyrkularze, Kwitarjusze 
Afieze, Programy i-t. p. 


enaczne ustępstwo. :: Z | 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


Dla Stowarzyszeń | ot- 
robotniczych 


Ceny zniżone Na gwiazdkę 


garki, budniki Petange kupić można | 


duży wybór biżuterii złotej i srebrnej, zegary, ze- 
Brzozińska 10, JAN PLACE 


Dr. L: PhYBULSKI 


Choroby skórna, włosów, weno- 
ryczne, moczopłelowe 
(nlemoe płe.) 
leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 
od 9—1 i 5—3 od 6—5 dla Pań. 


ZAWADZKA N 1._ 


Ciepła 
odzież, rękawioski, sumie, SWO: 
atry, domowc buciki, kaklogge, 

obuwie ł t. p. polecają 

Potersiiga 1 Szmolke 

Piotrkowska 93. 


Gospodarstwo 
do sprzedania 


20 morgowe z zabudowaniem w 
powiecie Tureckim, gm. Bler- 
nacice wieś Józefów 

ANTONI KURZAWA. 
FB, 


Ma aaa zda? te |, Tezy dro 

i nnuią mebie, 
A. A. A Kupuję Trw. 
ny, futra, garderoby, bięlfanę me- 
szyny do szycjs. Płacę najwyżeEG 
ceny, Laznik, Bensdykta 28, m, 13 
parter. 3832—15 


K pier Bil Chaim sagabił k.stę 
à pewołania, wydaną w P. K. U. 


A oaiski Siaisiow zagubit pa 
szport polski, wydany w Łodai 
("e Stanis wa zazablła 
passport niemiecki, wydany 
C o U. 


w Lodei 3682—3 


Wydawca Zarząd Osięgowy N.P.R. w £odał fioczono w drukarni „Piaca* Firejazd Ś, -"Redaxicz Odpowiedzialiy PAWEŁ URBANIAK 


Ceny zniżone. 


a 
Na;taniej 
Ubranie, paita, hnrecakt, apodutli: 
m dna gardaro»a inęsxA, damskś 
i dziecinną. Obuwie, trykoty, £ę” 
kswiczkł, bielicna, kotniwrze, kra“ 
waty, Kupony towarów wełnie” 
gych i bawełaianych aa prorsa” 
ta gwiandkowo, Kto chca coś" 
kolwiek kupiś prosimy Spraw” 
diić nasze cony t najtańcge W 
Chrzeżcijsńskim Jarmarku Pis 
trkowska 44, Uwaga 1 piętro; 
ebstalunki — pracownia krawiecka 
wles38, 


awliczak Marcia zapabił tym“ 
czasowy dowód osobisty, wy” 
dany w Lodzi. 8971—90 
poypiakał się plea czarny pod 
palany. Odabrzć można z3 
cwrotem kosztów, Nswrot 45, m.21 
Qobozat" Józef sazobir dowó. 
osobisty, wydany w gm. WY” 
lelzów, orsz Kartę powołanii 
rocznika 1886, wydauą w Lanku: 
A ę sralą o Ocb 
Sprzedum PEREP wó- 
sok, kuchenne urządzenie, iustro 
f szafę małą, Krucza 4, m. 18 
Roc an zsgabił kartę po 
wołania rocznika 1893, wy” 
dang a P. K. U. w Lodzi. 
isnliewzxa Stanisława zagubi- 
la peszport niemiecki, wyda”* 
ay w Pozaania oras 10,000 mke 
Uczeitwy znalazcz będzie iask3% 
zwrócić tylko paszpori pod 1m0" 
z4 A. W, do adm. „Pracy”, 


A Z A 

Z giaęła legitymacja wolns£? 

przejazdu na Tramwajach S 

FE. L. za służbowym nr, 2371, wy” 

daua pracownikewi Plaszyński€” 

muela Żony Kenstancji I Gór: 
2) 


ti Wazdy. - 


